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ZłE JEST SŁUSZNOŚĆ. 
Nie tak dawno byłem zmuszony na tem 
cu, wobec wysoce szkodliwej dla państwa 

Wyzwolenia napiętnować to stron-
8czkol wiek stokroć wolę pisać, czego 
polskiemu potrzeba, niż o tych, którzy 

Polski działają. 
Ale ohecne dĄżenia Wyzwolenia, zmierza­
do wywołania przesilenia rządowego, i to 

gdy na zachodzie Europy decyduje 
wa bezpieczeństwa Polski, są tak: wy­

przeciw· p8ństwowe, że trudno oprzeć się 
YPtlsz1czeniu, iż działa tu jakaś ukryta ręka. 

Poprostu nie mam od wagi sądzić, żeby 
woleńcy mieli świadomość, do czego zmie-

Przeeież to chyba jasne jak słońce, że 
wili obecnej, gay z powodu zachcianek 

-'~' '''''I''U, których treści nie potrzebuję wy­
znaczna część nsrodó w europej­

ma oczy zwrócone na Polskę, n i e z b ę d n e 
t ~ t r z y m a n i e p e w n e j h a r m o n j i w S e j­

ł W N a r o d z i e. że od czasu powstania 
p. Władysława Grabskiego ch wiła o be cna 
.d o p r z e s ił e n i a r z ą d o w e g o n a j b ar· 

ej nieodpowie dnia. 
Bo wszak Wyzwolenie nie ma nadziei dojścia 
Wła dzy, gdyż nawet połączywszy się z PPS., 

.cami i N. P. R. rozporządzaliby głosami 
WJe czwertej części Sejmu. 
Więc to jest tylko pragnienie jaknajszer· 

wykorzystania sytuacji, jakaby się wy­
ła w razie obalenia obecnego rządu, 
chęć wymożenia na kierowniku nowego 
. (oczywiście pozaparlamentarnego) jak· 
łę kszych u stęp st w dla swego stron-

wa, tylko dążenie do upieczenia przy prze­
ogniu klubowych interesów. 

Ale któi za ten ogień zapłaci - oczywiście 
polskie. 

1,>4'·" .,,_ i wewnętrznemi w chwili tak 
. dla siebie doniosłej wyrobi sobi 

~now zagrb nicą opinję, że jest państwem, 
nie stanie się nigdy potęgą i z którem 

międzynarodowej liczyć się nie należy. 

za wiersz milimetrowy. 

Ze dążą do tego wrogowie Polski, nie 
trzeba tłumaczyć. Zrozumiałe jest też stano­
wisko, pragnących za wszelką cenę wywołać 
przesIlenie, przedstawicieli mniejszości narodo­
wych. Ale poprostu niesłychanym jest fakt, że 
pierwszy krok w tym kierunku czyni stronnictwo 
polskie i to stronnictwo, które potrafiło ostat­
nim i czasy ,W y m ó c n a p r e z e 8 i e m i n i­
strów znaczne zmiany wrzą dzie, zmiany, 
id~ce na ogół po myśli lewicy. 

Nie mam odwagi, powtarzam, sądzić, aby 
całe Wyzwolenie zdawało sobie sprawę, .komu 
toruje droię swoją działalnością. Ale jest to 
właśnie dowodem, do jakiego .topnia ~aślepia 
tych ludzi egoizm stanowy (a włalciwie par 
tyjny, bo cót ze stanem włościańskim ma wspól­
nego stronnictwo sejmowe, w którem przedsta­
wicieli włościan jest zaledwie część czwarta), 
do jakiego stopnia zallepia ich niena­
wiść do przeciwRików politycznych, 
która każe im zamykać oczy na wszystko inne. 

Tu wspomnieć należy, że w N·rze 47 Wy­
zwolenia z dn. 23. XI roku zeazłego pos. Sa­
nojca umieścił artykuł, w którym ciskał gromy 
na Zw. Lud.·Nar. za rzekomą chęć obahmia 
rządu w czasie dyskusji nad budżetem, za na­
rażl nie państwa, ala swych partyjnych ambicyj, 
na utrącenie wartości pieniądza i t. d. 

Przedewszystkiem stwierdzić trzeba, że 
wówczas niebezpieczeństwo przesilenia rządo­
wego wywołał sam premjer Grabski, który 
w czasie dyskusji nad sprawozdaniem rząd 0-
wem wysłuchiwał cierpliwie obelg, rzucanych 
ze strony lewicy pod adresem min. Darowskiego, 
Mlklaszewskiego i innych, ł1 obraził się za rze­
czową i rozumną kry tykę, wypowiedzianą przez 
posla Głąbińskiego o działalności min. Skrzyń­
skiego i zażądał uchwalenia wotum zaufania 
dla min. spraw zagranicznych, zastrzegając, że 
odrzucenie tego wniosku będzie uważał jako 
wotum nieufności dla rządu. Jest to jednak 
sprawa drugorzędna. 

Ważniejszem jest, że to samo stronnictwo, 
które niema słów potępienia dla Zw. Lud.-Nar. 
za jego niezmienione wówczas stanowisko wo­
bec min. Skrzyńskiego, obecnie uważa za zu-

I 
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2 OJUZYZNA 

pełnie wł8Ściwe stawiać pierwszy krok do 
przesilenia rządow82'o, chociaż taksamo 
nie czuje się na siłach do utworzenia rządu, po 
obaleniu istniejącego. Prlytem w październiku 
roku zeszłego nie toczyła się jeszcze zagranicą 
taka walka dyplomatyczna o całość Polski jak 
obecnie i nie było takiej konieczności utrzy­
mania harmonji wewnątrz kraju jak teraz. 

Jakież wobec tego wyg1łlda Iwięte obu­
rzenie Wyzwolenia? 

Gdzież jest słuszność? 
Dla wyzwoltńców to jest słuszne, co jeit 

ich klic. wygcdne, co interesom ich kliki ZZ!­

graża, je8t godnem potępienia. Co wczoraj było 
czarnem, dziś jest bialem. 

Podobnie w roku 1923 uśmierzenie przez 
wojsko' rozruchów, wywołanych przez socjaH­
litów i komunistów w Borysławiu, w czasie któ· 
rych padło dwóch robotników, gazety lewicowe 
nazwały "krwawą masakrą", a mord trzech ofi­
cerów i jedenutu ułanów przez rozbestwiony 
tłum na ulicach Krakowa, gazety lewicowe naz­
wały ,obroDIł sprawiedliwości" i "dniem triumfu". 
Tak rozumując zawsze motna mieć lłulzność. 

Ale na szczęście, wi~kszość społeczeństwa 
poliki ego rozumuje inaczej i potrafi poddać na­
leżytej ocenie działalność Wyzwolenia. 

Władysław Świeżyński. 
-"'~""'''::''~..:..-T~ 

P~ACA NAD MŁODZIEŻĄ. 
Brak oiwiaty daje lię wszędzie odczuwać 

a szczególnie na terenie b. zaboru rosyjakiero, 
Brak IZlół, trudna komunikacja drogowa i ko­
lejowa - oto spadek po Rosji. Z chwilIl, kiedy 
pOWitał. z gruzów nasza Rzplita Pollka, oto­
Cleni zewlZlld wrogami, nie mogliśmy eprolltl!ć 
zadaniom, to też mamy i skutki tego. RZlłd stara 
Bit, robi co może. Powstało kilka tysięcy ukół, 
mamy wielu dobrych nauczycieli, 8 jednakowoż 
praca oświatowa poatępuje żółwim krokiem. 
Praca położona nad wychowaniem młodzieży 
nieraz idzie na marne. TYli"ce wyro~tkó'iV włó­
czy lię bezczynnie, wysiaduje po reatauracjach 
przyzwyczaja Mię do alkoholu i tytoniu. Jest 
to o})rllz bardzo smutny i nic dobrego na przy­
szłość nie wróży. Dziecko, które nabyło jakąś 
wiedzę w szkole z biegiem czasu zapomina i za­
czyna prowad:;ić inne życie, przechodzi okr~s 
fermenta cyjny, umysł jego burzy się, powodu­
ilłc nieraz fatalne skutki. Najlepnem lekarstwem, 
aby uchronić młodzież przed zaraził zini1izny 
i zepauciB, jest łącz~nie jej ZB raz po opuszeniu 
lawy szkolnej w organh:ację, przygoto ... ującą ją 
w :dalilzym ciągu do pracy społecznej Taką 
szkołą dokształcającą są Stowarzyszenia Mło · 
dzieży Polskiej. Zl1daniem tej placówki jest 8Z8-

nenie oświaty pozaszkolnej i urabiz!Die młc­
dzieży w duchu katolickim i narodowym. Ka 
żdy chłopiec po ukończeniu 14-go roku życia 
może być członkiem dauej organizacji, korzysta 
z r-'lferntów, odczytó IV, wykładów, dalej urzą­
dza się zabawy towarzyskie pod okiem star­
szych, rodzicó w, kterzy wchodzą wlkład patro-

natu. Od czasu do czasu godziwa rozrywka 
potrzebna, gdyż 'łiiemy, że umysł młody 
jest żądny wrażeń 8 przez umiejętne 
dzenie zabawy wyrabia się także pewną 
ność i posłuszeństwo. Takich stowu 
mamy w Polsce z górą 2 500, to też 
miejscowościacb, gdzie załot;one są 
Stowa r zyszenia, młodzid jest'dobrą i z 
kiew pracuje dla dobra Koicioła i Narodu, 
się pociechą rodziców w stuośei. W 
diecezji mamy 376 Stowarzyszeń, niektóre z 
bardto czynne. Posiadają orkiestry, for łe 
warsztaty krswieckie, introligatorskie, bi 
liczą po kilka set tomów, kupują dzwony, 
gury i wiele innyeh rzeczy. Jesłto 
wielka uciecha dla rodziców, gdy widzą, 
dzieci już od młodości uczą się pracować i 
nlą się tak rozumem jak i ogładą tOWfi 
od tych, którzy calemi dniami czas 
bezużyteczni ~. 

Obowiązkiem kaidego redlica jest 
się, fiby dzieeko nigdy nie próżnowało, aby 
wolny od zajęć spędzało w Sto 1117"" 'I 11R'7..!nIl 

która podaje mu r~kę i przygotowuje do 
praktycznego, dobrfgo, moralnego, czyni z 
człowieka mądrego i uczciwego. 

Młodzież to skarb nasz, który musimy 
oka w głowie, to fundament, na którym 

spoczyw ć gmach Rzplitej Polskiej, to p 
obywatcl~ , ICtórzy mają pokierować losem 
szej Ojezyzny. 

INŻYNIER JAN BR6G. 

RÓŻNE RODZAJE GAZÓ 
BOJOWYCH. 

W wojnie światowej było w uzyciu 60 
tunkow gazów bojowych, dzisiaj jednak 
ta dochodzi już do 300. 

Zależnie od działania różnycb ga7óW 
jowych moi na je podzielić na gazy dra 
trujące, duszące i wraszcie gazy parzące 
żrą ce. 

Gazy drażniące d~i8łają na oczy lu~ 
wonienie, wywołując łzawienie, kichanie J 

raz gwałtowne wymioty. Pierwszy objaw 
łzawiących występuje w postaci kłucia 
lenia oczu. Ból bywa tak dotkliwy, że 
zaczyna mrużyć powieki, płakać, a łzy 
wają tak obficie, że człowiek nic nie w 

Pora tany zaś gazem, wywołującym 
nie, doznaje nieprzyjemnego kłócia i an1,l!n1."~1 

W nosie, co wywołuje nieprzerwane k 
trwające do pół godziny. Gazy te 
są niebezpieczne, jadnakie zaatakowany 
człowiek nie moie wytrzym8ć w masce 
nej, a wówczas staje się bezbronnym na 
łanie innych trujących gazów, które 
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zastosuje. Gazy zaś drażniące mają to do 
że łatwo przenikają pomimo nawet ma­

ochronnych, to też zl'Izwyczaj używano naj­
gazó w drażniącycb, a potem trujących. 

Gazy trujące dostają s ię przez drogi odde­
we lub przełykowe do naszego organizmu, 

ą mózg, serce albo żołądek i przeszka­
ą tym organom pracować normalnie. A wie­
że organizm ludzki jast pewnego rodzaju 

która pracuje bez przerwy i to z wieI 
uUII'''"lu .. ścią. Pracę serca na przykład każdy 

wa w postaci jego uderzenia, które roz-
krew po całem naszem ciele. Krew ta, 

JltC przez nasz organizm, ch wyta w gtębi 
ciała bezwodnik w,glowy, niejako wy· 

organizmu, proąukt pracy naszego ciała 
ea go przez płuca precz, a jednocześnie 
z powietrza tlen, p:>dsta wowy składnik, 

nie podtrzymalibyśmy życia w czło­
i roznosi go po całem ciele. O tóż gazy 
trafiając do krwi. mieszajłt się z nią 

mechanicznie, jak naj pospolitszy gaz tru­
czad, nasycając krew miast tlenem, tym 

węgla, na który czerwone ciałka krwi 
bllrdziej łakome, niż na czysty tlen, dzięki 

ciałka te nie mogił już zabierać tlenu 
, a zatem i dostarczać pokarmu 

m 8aszego ciała i umierają, 
Inne gazy trujące chemiczne łączą się 

t. j tworzą wraz z krwią związki cbe­
które obiegając ludzki organizm, wy­
w nim zaburzenia powodując śmierć. 
jest kwas pruski, czyli cyjanowodór, 

zatrucia nim występują już w ciągu 
sekund tj. w czasie, jaki potrzebuje krew 
obieiu w całym ciele. Takie gazy oprócz 

na serce, o ile nie są w dawkach, po­
'mierć natychmiastową, działają 

nał pokarmowy, wywołując długotrwałe 
żołądka, biegunkę, a jednocześDle zabu· 
umysłowe, które mogą być przejściowe, 

mogą pozostać nazawsze, choć skąd­
Zdawałoby się , że człowiek od zatrucia 
wyleczony. 

Widzimy, że gazy trujące, o ile nie zabi­
zeciwnika nHtycumiast, wywołują długo­
choroby, czyniąc go na długi czas nie­

m do dalszej walki lub obrony. 
Gazy duszące. Te znów wywołują gwał­

podrażnienia dróg oddechowycb, przy-
1Il, o ile człowiek więcej pochłonie tych ga-
boh ści bywają tak straszne, że przewyż­
w.zystkie inne cierpienia ludzkie. O ile 
ek pochłonie większą ilość tych gazów, 

zatkanie dróg oddechowych i z po-
braku powietrza człowiek dusi się w kilka 

Gorzej jednak jeszcze jest gdy znajdzie 
człowiak w 8tmo~ferze, prze.yconej ~azem 

jednakże nie w takiej ilości, by po­
'''U'W AJr" to śmierć natychmiastową. Wówczas 

następuje obrzęk płuc, a tern samem 
<lml[)ID .... i; ~ oddechu, co wywołuje kaszel, 

czemu oddech staje się głębszy, a wów­
gazy przedostsją się coraz głębiej, a po­

gazy te drażnią i błonę śluzową, wy· 

twarza się obfita piana, która zalewa płuca 
coraz głębiej; męczarnie te trwają po kilka i kil­
kanaście godzin, aż wreszcie kończą się śmier­
cią. Do takich gazów duszących należy chlor, 
który stał się składnikiem niemal wszystkich 
używanych gazów bojowych, a którego pospo­
litym połączeniem jest sól kuchenna, z której 
chlor można otrzymać za pomocą prądu elek· 
trycznego 

Nlłltępilie. strasznym gazem duszącym na 
wojnie okazał się Foscen, który powstaje przez 
połączeni!) tegoż chloru w podwyższonej tem­
peraturze z pospolitym czadem. Gaz ten oprócz 
właściwości dusząlJych ma i trujące. 

Wreszcie gazy żrące. O ile poprzednie 
gazy drażniące, trujące i duszące atakują oczy, 
drogi oddechowe, jak nos, i przełykowe (gar­
dło) i wystarcza zobezpieczyć te części ciała 
odpowiednią maską, by cdowieka uchronić oeł 
trucizny, to przeciwnie gazy trące porażają 
ciało ludzkie wsz~dzie, gdzie je dotkną; a przed 
ich d~iałaniem nie uchroni cia~a nalzegt) ani 
odzież, ani obuwie. 

Z gazów tych znane już są IPERYT (siar­
czan dwuchlorytu) i Luizyt (chlorowinyl dwu· 
chloroarSŁenniku), a są to już właściwie płyny, 
nie gny. • 

Iperyt to król śmiercionośnych gazów bo­
jowych. Wybitnemi cechami jego jest trwałość 
i zdradliwość. Przedmioty, zroszone iperytem, 
przez kilka tygodni zachowują swą moc trnciciel­
ską. Wystarczy, by m3ła kropelka iperytu pne­
dostała się na ubranie lub obuwie, by po kilku 
godzinach człowiek dowiedział s ię , że jest za­
rażony. Po kilku godzinach, gdyż narazie czło­
wiek nie doznaje żadnego bólu i częstokroć nie 
wie, że przechodził pnez terytorjum zatrute, 
aż gdy wystłlpi na skórze rumień. Z rozwojem 
choroby. iperytowej występują mdłości, ból 
głowy, ogólne osłabienie, senność i czasami bre· 
dzenie. Niezależnie od t ago zawsze gorączka 
do 40 stopni. Na skórze powstają pęcherze, 
8 bywało. że pęcherz taki zajmował całe plecy. 
Pary iperytu atakują oczy, drogi oddechowe, 
powodując utratę głosu, naltępnie żołądek­
słowem-gdzie tylko działanie iperytu dosił)Knie, 
powstają tam bolesne porażenia i do tego b. 
niebe~pieczne. Specyficzna oleistość, a stąd 
przyczepność i przenikliwość tego gazu sprawia, 
że może on być przeniesionym z osoby zaka­
żonej na zdrowe za pomocą zanieczyszczonej 
nim broni, ubrania, dotknięcia ręki itp. Czło­
wiek zaiperytowany, wszedłszy do pomieszczenia 
czystego, może go łatwo zakazić przez przenie­
sienie iperytu na podeszwach lub ubraniu. Jed­
nem słowem zachowuje się on, jak zarazek cho­
roby epidemicznej, zarazek tyfusu, cholery lub 
ospy. 

Jedynym lIposobem wykrycia obscności 
iperytu jest słaby zapach chrzanowy. Ażeby 
uchronić się od iperytu, należy nałożyć ubranie. 
sldadająee się z płaszcza z kapturem, spodni, 
butów o drewnianych podeszwach i rękawiczek. 
Ubranie to robi się z płótoa, nasyconego lnia­
nym olejem. 
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Oprócz gazów bojowych stosowane były 
dymy bojowe-a są to zazwyczaj drobniutkie 
kropelki płynu, które z powietrzem tworzą 
mgłę, wiszącą nad ziemią i ct~sami ttlk gęstą, 
że na kilka kroków wszystko zasłania. Były to 
8ztU<lZne 08łony dla ukrycia przesunięć strate· 
gicznych i wogóle mtlskowania działań wojen­
nych. Mogą być stosowane na lądzie, w powie­
trzu przez samoloty, wreszcie na morzu. Po­
dobne dymy uratowały flotę niemiecką od osta· 
tecznej kl~ski na morzu, w ten sposób bowiem 
Niemcy uniemożliwiły pośeig za swą flotą 
i obserwację lotnikom. 

Dymy bojowe mogą być różne, mogą sa· 
me przez się oddziaływać trująco, jak i gazy 
bojowe, a częstokroć bywają pomieszane wprost 
z gazami trującemi~ bo same dymy niczem nie 
różnią się od dymów pomieszanych z gazami 
trującemi. 

Otóż, jak wspomniałem, liczba gilów bo· 
jowych sięga już cyfry 300, a pomysłowość 
w tym kierunku bynajmniej nie wyczerpała lię 
jeszcze. Jak widzimy, jest to broń straszna, 
powoduje ona bowiem zatrucia gwałtowne ze 
śmiercią momentalną, jeżeli naprzykł4d bomba 
z gazem pruskim eksploduje w zamkniętej przE:­
strzeni. Do tego stopnia śmierć jest momen· 
talnIl, że człowiek pozostaje częstokroć po 
śmierci w tej samej pozycji, w jakiej znajdo­
wał aię w chwili wybuchu bom~y. 

LISTY. 
Staszów. 

Akademja. 

Dnia 15~ go marca, wieczorem, oqbyła si., 
u nas z inicjatywy. i staraniem Stow. MI; Pol­
akiej "Akademja" z programem b. urozmaico­
nym, wykonanym b. starannie i udatnie. 

Część muzyczną .. Akademji" wykonali 
p. prot. J. Baran (skrzypce) i p. M. Michalska 
(fortepjtln), uczestnicy Akademji mieli rzadką 
w Staszowie sposobność, słyszeć produkcję mu­
zyczną, utrzymaną na tak wysokim poziomie 
i rozkoszować się piękną sonatą Weber'a 

Odezyt p. prof. Świackiego, zarówno ze 
względu na bogatą treść, jakotei ze względu 
na piękny sposób przedstawienia rzeczy, wy­
wołał niezwykle miłe wrażenie i wdzięczność 
tudytorjum, okazaną huczne-ni oklaskami. 

Pienia solowe niezwykle udatnie i mile 
wykonali: p. Wł. Amborski i pp. melja Ma· 
zurowa i Stanisława Amborska. Sekcja śpie ­
wacza Stowarzyszenia, "Lutnia" zmuszona była 
niemilknącemi oklaskami, w uznaniu swego pięk­
nego śpiewu, do wyszukania w swym repertu­
arze kilku nadprogramowych pięknych utwo­
rów i udatn go zaproduko wania i('h przed pu­
blicznością. Całość ,.Akademji" przyjęta była 
przez publiezność z wielIdem uznaniem i zado­
woleniem, wyrażsnem głośno przez rozchodzłl­
«'ych się gości, pod adresem Stowarzyszenia. 

... Sala gimnazjum Macierzy, szczupła 
nie, nie mogła pomieścić setek gości śp 
szących na "Akademję" i dużo z nich, z 
miejsc, wróciło do domów. 

Brak sali kulturalno-rozrywkowej i 
Domu Ludowego, to jedna z największych 
lączek naszego miasta. 

SŁaszowianin. 

Stopnica. 
Dnia 8 marca odbył się w Stopnicy 

Powiatowy Związku Ludowo Narodo 
został poprzedzony zgromadzeniem pu 
przy udziale pneszło 500 uczestoikÓw. Na 
madzeniu przemawiali posłowie: StaniszkiB i 
terya. Pierwszy z nich omówił położenie 
sowe i gospodarcze Polski, kładąc sz 
nacisk na potrzeby rolnictwa i zastana 
się nad drogami, które mogą doprowadzić 
podniesienia tej ważnej gałęzi gospodarstwa 
rodowego. 

Poseł Manterys omówił stanowisko 
Ludowo·Narodowego w sprawach 
wyeb, zmiany ordynacji wyborczej, 
i sprawę konkordatu. 

Zebrani w poważnym nastroju w 
przemówień posłów, stawiali następnie szereg 
Łań, na które otrzymali szczegółowe wyj 

Po zgromadzeniu publicznem od 
posiedzenie uczestników Zjazdu pomi,~tm"ei 
Związku Lud. ·Nar., na którem red. 
z · Kielc omówił śprawy organizacyjne, a 
nie przystąpiono do wyboru Zarządu 
wego, na czele którego stoi w dalszym 
p. dr. St. Bielnicki. 

Pińsk (Polesie). 
Ludność kresowa niechce już słuchać 

z lewicy. 

Dnia 1 marca r. b. odbył się w 
wiec, na którym delegat Polskiego Tow. 
nad Kresami poseł Jankowski, składał 
wozdanie N. wiec przybyła większość 
scowej ludności, nie wyłączając pran ,,,,, ... .., 

Zebranie liczyło przaszło 1.000 osób. Ze 
w podniosłym nastroju wysłuchali spra 
posła Janko wskiego. W czasie przemów 
posła Jankowskiego, dwukrotnie usiłował; 
przerwać wrogimi okrzykami socjalistyczny 
seł Dzięgielewiki. O lrzymał ,jednak 
odprawę. Ludność mając już dosyć 
sowego tumanienia przez socjalistó.w i w 
leńców, rzuciła się na pos. Dzię 
z okrzykami "Precz, bolszewik, bandyta, 
jacz krwi rDbotniczej" itp. Gdyby nie 
miejscowej policji z komendantem na cze~e, 
kto wie, jakby poseł Dzięgielewski wrócJ! 
Warszawy. Wnioski uchwalone brzmią jak 
stępuje: 1) 2ądać od RZl\du polskiego w 
dzenia ładu i porządku oraz utrwalen 
skośei w województwach kresowych; 2) 
od Sejmu i Senatu wydawania posłów i 
torów, którzy podburzają ludność przeciW 
sce; 3) 2ądać od władz państwowych 
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go karania wszystkicb, upra wiającycb 
działalność; 4) Żądać stanowczo, by Rząd 

cof!!ł zakazu urządzania wieców i zebrań 
posłó'N i senatorów, bez pozwolenia władz 

oistracyjnycb. 

obronie całości Polski. 
Brześć nad Bugiem. 

W związku z zamachem Niemiec na całość 
Rzeczypospolitej w dniu 15 ub. m. od­

w Brześciu nad Bugiem wielka mani­
a narodowa, w której wzięło udział 15 tys. 

- mieszkańcew Brześcia i okolic. 
Po entuzjastycznie przyjętem przemówieniu 

M. Holder· Eggerowej powzh;to następu­
rezolucje : 
Ludność m. Brześcia n/B. i powiatu, przy­
bez różnicy wyznRń i narodowości na wiec 

n r" ' .. .. "" .. n/B. w dniu 15 marca 1925 roku, 
oburzona zamierzeniami, powstałemi 
ch i Anglii, a mającemi na celu do­

zamachu na całość i nienaruszalnuść 
granic, oraz na byt naszej odrodzonej 

zny i to pod pretekstem zacbowania po­
w Europie - oświadcza, co następuje: 
1) nie dopuszczamy moiliwości, aby su­

Polska i Jej obecne i tak już okro­
ce mogły stać się przedmiotem umów 

narodowych targów dla rzekomego za­
~PlElczeniia poko!u w Europie, tak jak to usi 

głosić nasi zaborcy i międzynarodowi szal. 
polityczni; 

2) wbrew przepisywanym nam tenden­
zamiarom usilnie pragniemy narów ni 

narodami zachowania pokoju, niezbęd­
światu i Polsce dla odbudowy i rozkwitu, 

. ki jednak zamach na całość naszych gra­
Jako godzący w nasz byt, gotowi jesteśmy 

nawet z bronią w ręku; 
przy pominamy komu należy, a w szcze­
zwykle mylnie poi nformowan~mu w spra· 

polskich społeczeństwu angielskiemu, że 
nasze, jakie do niedawna zoajdowały się 

zaborem niemieckim, zawsze były rdzennie 
ńskiemi i polskiemi i, że na t ych naszych 
ch przemocą zagarniętych i z naszej 
dy wy ro sła potęga Prus i Niemiec. Ostrze· 
zarazem, że obecne propozycje niemieckie 
ze m innem, jak pod maską pragnienia po­
kryjącą się chęcią powrotu do dawnego 
bezpra\\ia, a dalej wywołania w świecie 
jeszcze straitniejs ej wojny; 

wzywamy Sejm, Senat i Rząd, ażeby 
sta nowczością dążyły do zapewnienia 
Gdańsku wykonania wszystkich praw, 

lon ! I n "" , Polsce pr zez Traktat Wersalski, 
. . ałeonych przez Senat Gdański i jedno­
Bnle usilnie nalegamy na przyśp!eszenie bu-

naszej floty handlowej i wojennej; 
5) przestrzegamy społeczeństwo angielskie 

E Wzrostem potęgi Niemiec groź nej dla CB­
uropy, a w s'lczególności dla Anglj i i wzy­

spoleczeństwo ąngielskie do bliższego, 

bezp :J średniego i bezstronnego zapoznania się 
z całokształtem spraw, dotyczących Polski, co 
doprowadzić musi do zrozumienia, że istotnie 
silna Polska i jej pomyślny rozwój niezbędne 
są dla zabezpieczenia trwałego pokoj w Euro pie ; 

6) prosimy Komitet Organizacyjny wiecu 
o zakomunikowanie powyższych uchwał Prezy­
djum Rady Miuistrów, Ministerstwu Spraw Za­
granicznych, oraz o podanie ich do \\'iadomości 
prasy polskiej i aagiellkiej. 

Rad.zyń Podlaski. 
W dniu 13 ub. m. w Radzyniu Podlaskim 

odbył się Zjazd Powiatowy Zw. Lud.-Nar. przy 
udziale 147 osób. Przewodniczył p. Z. Stypuł­
kowski. Referaty wygłasili pp. : poseł Stefan 
Łobacz - o działalności Klubu Zw. Lud.-Nar. 
na terenie sejmowym, Z. Stypułkowski - o sto­
!!Iunku naszego stronnictwa do obecnego rządu 
i p. H. Lipiński - o sprawach organizacyjnych. 

Po dokonaniu wyborów do nowego Za­
'rządu Powiatowego, zebrani powzięli następu­
j~cą rezolucję: 

1. Wobe c ujawnionych obecnie niebezpie­
czeństw, zagrażających zachodnim granicom 
Polski, wyrażamy jaknajenergiczniejszy protest 
przeciwko wszelkim zakusom uszczuplenia naw 
szych granic, oraz oś wiadezamy, iż nie zgodzimy 
się nigdy na naruszenie granic Polski i wIzel · 
kiemi środkami, a więc z bronią w ręku bę­
d:demy bronili całości Oj czyzny naszej. 

2. Żądamy od Rządu zwrócenia więklZej 
uwagi na obecny stan r olnictwa, oraz dom:!­
gamy si ę udzielenia rolnictwu odpowiedniej po­
mocy siewnej, uruchomienia kredytu i należy­
tego zreformowania podatków. 

a. Żądamy od Rządu zaniechania szykan, 
czynionych rolnikom przez miejscowe władze 
administracyj ne, wyrażających się w zabieraniu 
bydła , jakoby podejrzanego o chorobę płucną, 
wymaganiu planIi N na przebudowł i wznoszenie 
nowych bu dowli gospodarakich, oraz karaniu 
nas za byle co. 

4. W sprewie Ziem Wschodnich żądamy 
silnej ręki dla zaprowadzenia tam należytego 
uspokojenia . 

5. U waiamy, że wszystkie stronnict wa na­
rodowo myślące powinny dąży ć do rządó w praw­
dziwie polskich, narodowych i do usuni ęcia 
z rządu t akich ministrów, którzy tym dążenio'm 
się pr zeciwstawiają. 

6. U w8ż8my wreszcie, że konieczne jest 
dążenie do takiej zmiany konstytucji i ordy­
nacji wyborczej, która by wzmocniła władzę pre­
zydenta Rzeczypospolitej, oraz wpływ i zna­
czenie Senatu i umożliwiła w Polsce rządy 
trwałe i prawdziwie narodowe. 

Czytelnik. 

Łowicz. 

W doiu 15-go marca odbył się w Łowiczu 
wiec protestacyjny Zw. Ludowo-Narodowego. 
W kinematografie "Eos" przy przepełnionej sali 
i galerji zagaił zebranie p. E. Nowakowski, wy­
jaśniając groźne położenie, w jakiem się zna-
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lazł. Polska wskutek dążenia Niemiec do re- .2) ślubują, że gotowi są bNnić granic 
wizji granie, poczem udzielił iłosu p. Arcichow· czypospolitej do ostatniej kropli krwi; 
skiemu, posłowi ziemi Bielskiej, który w go- 3) zwracają się do najwyższych 
dzinnej mowie zapoznał . słuchaczy z dążeniami ków w kraju, Rządu i Sejmu, z wezwani 
i taktyką niemiecką w sprawie ·obalenia pOlta- czujności i pracy nad ufundowaniem 
nowień Tra\łtatn Wersalskiego. Z zapartym od- Rzplitej, jako jednej z najpierwszych 
dachem słuchali go zebrani, podkreślając wciąt cji pokoju. 
swoją solidarność z wywodami mówcy. 

Potem p. Stanisław Orabiński nawiązał Łapy (pow. Wysoko-Mazowiecki). 
w przemówieniu lwem do CZlłSÓW rozbiorowych, Dnia 15 ub. m., o godz. l-ej po poł. 
przestrzegając zebranych przed małodusznością, był się w Łapach wielki wiec 
która ·ch,tnie ę?d,i sit na upokorzenie, byle oraz pochód przez miasto przy udziale 
zachowac spo~oJ. . . .• 5 tys. osób. Przemawiał inżynier Schmidt, 

~a zakonczeDle ~głoszą~o.r.zolucJę, ktorą " nosząc ducha narodowego wobec projektó 
z!hrB:D1 przez aklamację fllYJęh, P?cz.e~ z 1~0 'Wego rO'thioru Polski. Manifestację zakoń 
pierSI I?op~ynęła "Rota • ~onopnlCkl.J: .Nle odśpiewaniem "Roty· i okrzykami na 
damy Ziemi, skąd nasz rod I ArmJi, poczem wysłano telegram do p. 

Łowiczanin. denta Rzeczypospolitej, że lud polski nie 
Sączów (pow. Będziński). ani jednej piędzi swej ziemi. 

W związku z zamache'm Niemiec na ca­
łoić granic Rzeczypospolitej, mieszkańey wsi 
S,czów i okolic na zebraniu, odbytem w dniu 
15 ub. m. powzitli następującą rezolucj~: 

"Zebrani protestują przeciwko wysuwa­
nemu przez Niemcy !ądaniu rewizji granic za­
chodnich i ślubują nie oddać wrogowi aoi jed­
nej piędzi ziemił a wszelkie zakusy na całość 
granic odeprzeć z bronią w ręku". 

InowJ'Ocław. 

VI dniu 11 bm. odbyło się w Inowrocławiu 
zebranie członków miejscowego Koła Zw. Lud. 
Nar., oraz sympatyków Związku. Zebranie za­
gaił p. Bratek-Dąbrowski, następnie pp.: Cieślak, 
red. "Dzien. Kuj". i Jagielnicki, sekretarz miej­
scowego Koła Zw. Lud.-Nar., omówili sprawy 
Pomorza, Sląska f Gdańska, a nadto zwrócili 
uwagę, że wielką szkodę przynosz" Państwu 
żydzi polscy, którzy na każdym~ kroku podko­
pują znaczenie Polski. P. Jan Komarnicki wy­
kazał, że interesy Polski poza granicami Pań­
stwa są reprezentowane aż przez 9 żydów, człon, 
ków Ióżnyc~ Komisyj i sekcyj, a mianowicie 
w sekcjach: 

1) informacyjnej - członek S. A. Neumann, 
2)"" dyr. WasB€nberg, 
3) wewnętrznej F. de Nitmiera, 
4) działu tłumaczeń P. E. Siedli z, 
5) bibljotecznej P. M. Ginsberg, 
6) ekonomiczej P. Frunkin, 
7) hygieny dyr. S. Reichmann, 
8) " " człon. S. Deutschmann, 
9) pierwszy sekretarz delegacji polskiej w Ge-

newie i kierownik wydz. informac. Ligi - p. Tad. 
Orosteru. 

Zebrani jednogłośnie przyj~łi wniosek, by 
Klub Zw. Lud.-Nar. w Sejmie zażądał bez WE.­

nnkowego usunięcia tych żydów. 
W sprawie zakusów niemieckich na gra · 

nice Polski zebrani powzięli następującą re· 
zolucje: 

1) Zebrani protestują jaknajenergiczniej 
przeciwko tym i podobnym zakusom naszych 
wrogów; 

. Baczność, Jędrzejow 
Dnia 5 go kwietnia b. r. w .1."i....,.,;ll'WII 

W sali Straży ogniowej odbędzie się: 
Walny Zjazd Powiatowy 

członków, mężów zaufania i sympatyków 
Ludowo· Narod. z powiatu Jędrzejowskiego. 
czątek obrad o godz. J 2-ej w południe. 

Referować będą: p. J. S ta rys za k z 
szawy - sprawy samorządowe, pos. S z t 
m o w s k i, drobny rolnik Kaizuba (Pomorze) 
sprawy rolnicze, pos. S1. Dobrzański ­
wy polityczne. . 

Narodowcy, przybywajcie jaknajliczniejl 

Zarząd Powiatowy 
Zw. Lud.-Nar. w Jędrzejowie. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Mieszkańcom wsi Kocina, pow. 

skiego. ProśbE;', wnies ioną do Zw. Lud.-Nar, 
kazaliśmy posłom. 

RYNEK ZBOŻOWY. 
Dn. 28 go marca płacono w Poznaniu : 

31.25-32.25. Pszenica 40.25-42.75, Ję 
browar. 2700-29.00. Owies 2650, Mąka 
nis 70 pror. 42.50-44.56, Mąka żytnia 65 
48.50, Mąka pszenna 65 proc. 58 50-61.50, 
pszenna 2000, Peluszka 21.00-23.00. 
polny 21.00-24.00, Groch Victoria 30. 
Wyka 2100-23.00, Saradala 1350-14.50, 
bin niebieski 9.50-11.50 Łub · n żółty 
lR.OO, Tatarka 2400-26.00. Ziemniaki 
4 ·30, Ziemniaki jadalne 5.00, Koniczyna 
6000-7000, czerwona 18000-240.00, -
200.00-260.00, - szwedzka 100.00-
w łuskach 24.00 - 28.00, Gorczyca 40.00-
Usposobienie spokojne. 
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GIEŁDA PIENIĘ~NA. --
Dnia 28 marca płacono: Nowy Jork 5 złoto 

gr. i pół, Londyn 24.84 Paryż 27.41 (za 100 
ków). Franki szwaJcarskie 100.29, Liry wło 
21,29. 

KALENDARZYK. 
kwiecień - niedziela Palmowa. Winc. 

lł 
- poniedział. Wilhelma o'pata 

" 
- wtorek Epiganjusza B. 

lł 
- środa Dyonizego 

" 
p.zwartek Wiei. Marji KI. 

lł 
- piątek Wiei. Ezechjela 

" 
- sobota Wiei. Mat. B. BoI. 

Dnia 5-go kwietnia, jako w Niedzielę Pal­
Ewangelja św. Mateusza, rozd-z. 31. Uro­
wjazd P. Jemsa do Jerozolimy. 

SPRAWY POLSKIE. 
Z SEJMU. 

Konkordat. 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 24 marca to· 
się obszerna i gc rllca dyskusja nad wnie­

m przez rZlld Konkordatem. 
Rozprawa cała nabrała ogólniejszego cha· 

i przeobraziła się w zasadniczą ays­
nad stosunkiem Kościoła do Państwa 

-~uv ... , ... iu Kośćioła dla Polski. Starły się wi­
e dwa całkiem odrębne świato­

o g lądy: wolnomyślny, reprezentowany 
lewicę, która, o ile do innych religij 

Wyznań odnosi się z cllłą tolerancją a nawet 
o tyle do Kościoła katolickiego żywi 

czną wprost nienawiść, - i c h rz e ś c i· 
a ń s k o· n a r o d o w y, szanujący tradycję i uzna­

wjelkie znaczenie religji katolickiej w życiu 
dowem i doceniajllcy wielkie zasługi Kościoła 

dziejach Polski. 
Wyrazicielem pierwszego kierunku i go­

m bojownikiem "wolnomyślicieli" (czytaj: 
do\'. skicb) był poseł socjalistyczny Czapiński. 

. • vL("'C;t;UJ·I~ od wytykania rzekomo ujemnych 
Konkordatu, pos. Czapiński zaatakował 
wieńsh o katolickie i Kościół. Zwalczał 
Konkordat w imieniu Ukraiń : ów i Biało · 

pos. Cbrucki. Konkordatu bronił do­
rderent pos. Dubanowicz (Ch. N.), 
również doskonałe przemówienie wy-

pos. ks. Nowakowski (Zw. Lud.· Nar.), 
zdarł z lewicy maskę obłudy i wykazał, 

przyczyną walki lewicy z Konkor ­
jest chęć usunięcia r~ligji z życia pu 

Zoego a (:óźniej i prywatnego. 
Przedstawiciel rządu wicemin. Studziński 

Konkordatu i oświadczył, że zawarcie 
tu Polski ze Stolicy Apostolską jest 

krokit'm naprzód w dziele organizacji 
wzmocllienia państwa. Zapowiada wniesienie 

dodatkowych ustaw, związanych z uposażeniem 
duchow ieństwa i zniesienia iura stolae. 

Posiedzenie dnia 25 marca było również 
poświęcone Konkordatowi. Zabierali kolejno 
głos przedstawiciele stronnictw, by zaznaczyć 
swe stanowi,ko. Za przyj~ciem konkordatu wy­
powiedzieli się posłowie Błażejewicz . (Ch. D.) 
i Dębski (Piast). Ten ostatni jednak sp.rzeciwiał 
się wnioskom, odnoszłlcym się do poprawy bytu 
duchowieństwa, gdyż, jak dowodził, duchowień­
stwo nie jest w gorsze m położeniu materjalnem 
od nauczycieli i całej t .. zw. inteligencji zawo­
dowej. Wypowiedzieli się także za konkordatera 
pos. Matakiewicz (kat.· lud.) i kl. Ilkow (chliborob), 
który prosił rząd o aieprzeszkadzanie ducho­
wieństwu unickiemu w akcji za celibatem. 

Przeciwko Koakordatowi wypowiedlieli sił 
pos. Skrzypa (komunista), pos. Piotrowski (PPS). 
i pos. Kronig (Niemiec). 

Na posiedzeniu do. 26 marca Sejm w dal-
8Z)m ciągu obradował nad Konkordatem. 

Pos. Cieplak w imieniu Zw. Chłop. (bry­
lowcy) wl'Powiedział się przeciwko Konkorda­
towi, również to samo uczynił poseł P u t e k 
z Wyzwoleaia. Ten ostatni wygłosił dłu­
gie przemówienie, nacechowane wielką 
nienawiścią do Kościoła, Rzymu i ducho­
wieństwa. Pos. Popiel (N. P. R.), wypowiedział 
się za. konkordatem j' j k również i pos Stroń­
ski (Ch. N.) Przemawlhł rt'ferent pos. Dubano­
wicz (Ch. N), broniąc Konkordatu. Pos. Cza­
piński (socjal.) postawił wniosek o odrzu­
cenie Konkordatu. WniCJsek upadł. Za 
wnioskiem głosowały: P. P. S., Wyzwo­
lenie, Związek Chłopski, komuniści, Niemcy, 
Ukraińcy, Białorusini, komuniści Wojewódzkiego, 
Okoniowcy i żyd Priłucki - razem 110 głosów 
przeciw 181 głosów. W głosowaniu za przy­
jęciem Konkordatu głosowały kluby: 
Zw, Lud.· Nar., Ch. N., Ch. D .• Piast, N. P. R, 
kat .. lud., grupa ks.llkowa. 1:ydzi usunęli się 
od głosowania. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania le w i c a, 
jak zwykle w takich wypadkach, u r z ą d z ił a 
karczemną burdę, waląc w pulpity i wyda­
jąc dzikie okrzyki. Awanturą swą lewica unie­
możliwiła trzecIe czytanie, które musitlno odło­
żyć do następnego posiedŁenia. 

Rozprawy Sejmu dnia 27 marca rozpo­
częły się od przemówienia pos. Brownsf )rda 
(Zw. Lud. Nar.), który domogał się uregulowania 
już ter/!z kwestji uposażenia duchowieństwa. 
Przeciwko duchowieństwu wystąpił namiętnie 
pos. Smoła (Wy'Lw.), poczem dyskusję zamknięto 
i przystąpiono do głosowania. 

Wszystkie rezolucje lewicy, wymierzoae 
przeciwko Kcściołowi, odrzucono. Przyjęto sze­
reg rezolucyj komisyjnych, które między innemi 
wzywają rząd, aby uchylił ustawy sprzeczne 
z Konkordatem i wprowadził traktat w życie, 
aby podjął rokowania ze Stolicą Apostolską 
o zniesienie instytucji patronatu i uregulował 
sprawę opła t za usłu gi koście l ne, aby przedło­
żył Sejmowi projekt uposażeń emerytalnych dla 
księży, oraz szereg innych. 
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Uchwalono rezolucję pos. ks. Styczyń 
skiego (Zw. Lud.·Nar.) 187 głosami przeciw 95 
o zaopatrzeniu z zapasu ziem poduchownych 
służby kościelnej w ziemię, jub też o odszko­
dowanie ' pieniężne. Przy jęto również , rezolucję 
142 głosami przeciw 119 pos. ks. Styczyńskiego 
(Zw. Lud.-Nar.) w s prawie podniesie nia upo­
sażen i a ducha w ieńsŁwa w związku z iura 
8tolae i d o o p r a c o w a n i a u s t a w y e m e r y-
talne j. ' 

Przyjęto także rezolucję posła Dubano­
wicza (Cb. N.), która ,ustala pewne kategorje 
W hierachji kościelnej, odpowiadające hierarchji 
ur7ędnicz.ej. Tu lewica znów urządziła wielką 
wrzawę, skutkiem czego musiano przerwać po­
siedzenie. Uchwaloną rezolucję zebrany konwent 
senjorów odesłał do komisji budżetowej. 

W ten sposóh zakończono rozprawy nad 
Konkordatam. 

Proł. Stanisław Grahski Ministrem Oświaty! 

Jak zapowiadaliśmy w poprzednim numerze, 
pos. prof. Stanisław Grabski mianowany został 
Ministrem Oświaty i Wyznań Religijnych. No­
minacja podpisana została dn. 26 marca. 

Nominacja ta nie jest niespodzianką. Prof. 
Stanisław Grabski, będąc Ministrem w rządzie 
WitOS8, dał się poznać jako, doskonały kierow­
nik spraw oświat y i wychowania, to też nie par­
lamentarny, fachowy rząd p. Władysława Grab· 
skiego nie mógł z pewnością znale źć l~pszego 
ministra wy znać i oświaty. P r o f. G r a b s k i 
w c h o d z i d o r z ą d u jak o f a c h o w i e c w ł a· 
ś n i e, a n i e jak o r e p r e z e n t a t s t r o n n i c t w a 
do którego na l eży. Wejście jego nie 
z m i e n i a t e ż c h a rak t e rur z ą d u, ' a n i s t o­
sunku doń Zy. Ludo w o-Narodoweg~ 
który nadal zachowu j e w obec rządu 
wolną rękę i zajmować będzie stanowisko 
rzeczowe. 

O ordynację wyborczą do samorządów. 

W ostatnim czasie na zja zdach i zebra· 
niacb Z w. Lud.' Nar. w Wilnie, Warszawie, Dą­
browie Górn., S iewier zu, Kielca ch, Radomiu, 
Miecbowie, Chrzanowie i wielu innycb miastach 
zapadły uchwały w sj)rawie zmian w ordynacji 
wyborczej do samorządóN. Wszędzie poparto 
gorąco stanowisko klubu Zw. Lud.-Narodowego. 

Ludność domagała się wszędzie pluralności 
przy wyborach do ciał samorządowych wiejskich. 

Zaliczki na podatki dla samorządów. 

Celem ożywienia rucBu badowianego przy 
pomocy samorządów, Ministerstwo skarbu za­
decydowało udzielenie samorządom zaliezek na 
podatki i ułatwienia im tym sposobem przy­
stąpienia do najpilnie jszych robót inwestycyj­
nych,' co umożliwi ró wnie? zatrudnienie bezro~ 
botnych. Zaliczki te zamienione zostaną w na­
stępstwie na kredyt długoterminowy, który bę· 
dzie częściowo uruchomiony za pomocą pań­
stwowego funduszu gospodarczego, utworzo­
nego,na mocy ustawy o pożyczce amerykań~kiej . 

Wyzwolenie za rozwiązaniem Sejmu. 

Wyzwolenie zgłosiło w Seimie wniosek 
nagły o rozwiązanie Sejmu do. 9-go września. 
Wniosek nięma widoków przejś :l ia . gdyż 
brzymia większość Sejmu zdaje sobie dosko· 
nale sprawę, że wybory do Sejmu w d zisiej· 
szej ważnej i ciężkiej ch wili - to nowy 
w Państwie, korzystny chyba tylko dla 
wrogów zewnętrznych i różnych ."wYZnl71".n''''''h' 
burzycieli. 

Rozłam w Wyzwoleniu. 

Jak to było do przewidzenia, po Kongresie 
Wyzwolenia nastąpi w tem stronnictwie rozłam. 
Już wystąpili z klubu senatorowie Gas 
i Wysłoucb. Zakładają nowy "Klub pracy", 
któ rego przystąpi jeszcze kilku posłów. 

Wystąpił również pos. Fiderkiewicz, sym 
patyk komunizmu. Za nim pójd de jesz.cze kilku 
kolegów komunistów. , 

W Wyzwoleniu ciągle wre. Na osta tnim 
zebraniu klubu znów doszło do awantur, przy' 
czem nie obeszło się bez ."rękoczynów". Do, 
tychczas jeszcze nie wybrano prezydjum klubu. 

Cofanie się, czy podstęp? 

Londyńska gazeta ." Times" donosi, że nie· 
miecki minister spraw zagr., Stresf' man, ma prze· 
dłożyć rządowi angielskiemu powtórnie propO' 

. zycje w s prawie paktu bezpieczeńst wa . Propo, 
zycje te odnoszą się d o zastosowania art. 42. 
43 i 44 Trakta tu Wersalskiego. Niema w tych 
propozycjach żadnej wzmi8nki o niemieckiej 
granicy wschodniej, czyli naszej zachodniej. 

WIADOMOŚCI 'ZAGRAN I CZ NE. 

Napaść Lloyd Geor~e'a na Polskę. 

W czasie dyskusji nad mową Cha mber· 
laina w parlamencie angielskim wystąpił L10rd 
George z ni esłychani e napastliwem przemó WIe­
niem pr zeciwko Polsce. 

Dowodził .oD, że Anglja wchodzi na drog~ 
należytego ujmowania niemieckich propo LycYI 
gwarancyjnych. N a dr odze jednak do urzeczY 
wistnienia pokoju stoją Polska i Turcja. (?I) 
Nieprzy.tomny z niena.wiś ci do Polski Lloyd Ge­
orge bredził, że Polska jest wielce n.ebezpiecZ~~ 
dla pokoju św'iatowego, gdyż ogromna (?) częsc 
jej ludności tr zymana jest w granicach p !1 ńst lf' 
tylko dzięki sile orężnej (I?). 

Lloydowi George'owi odpowied l:iał natycb· 
miast Cbamberlain, który oświadczył, że 
zadowolony z pr zemó wienia Lloyda G 
gdyż daje mu ODO sposobność do stwierd 
że rząd angielski nie zgadza się z za 
niami Lloyda George'a na Polskę i innych 
mierzonych. l 

Napastliwa mowa Lloyda George'a na po; 
skę spotkała się naogół z potęp ieniem nawa 
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socjalistycznych i liber alnych kołach angiel­
. Mac Donald na wstępie swej mowy na­

ał Lloyd Georg6'a "wołem w składzie porce-
" i oświadczył, że nigdy jeszcze nie słyszał 
i krytyki traktatów pokojowych jak w mo­
L. George'a, który prz!:lf'jeż jest jednym 

t\\órców tych traktatów. "Manchester Guar­
" gazeta liberalno-masońska twierdzi, że co 
m~wy Llo:yd GeCirge'a panują w liberblnym 

ozie angielskim dwa zapatrywania: jedni uwa­
tę mowę za "wielką niedyskrecję w sto­

ku do Polski", drudzy zaj podnGszą, że 
ta powinna przekonać Francuzów, _ że 

aidy inny angielski minister spraw zagranu'z 
h byłby dla Francji gorszy od Cham~erlaina. 

"lll'U"""~J'''~ sił obozu narodowego we Francji. 

W niedzielę, dnia 22 marca rb., odbyły się 
datkowe wy bory na senatora w jednym z de· 

. Kandydat narodowy został wy­
ny 740 głosami na miejsce lewicowego se­
ra. Wyniki tego wyboru dowodzą, iż opinja 

a w ostatnich miesiącach ponownie 
większości przerzuciła się ku prawicy, po­

ż nowoobrany senator, Rousset, zostllł wy­
ty przez stronnictwa opozycyjne w sto­

do rządu p. Herriota. Kandydat lewicy 
zyskał zaledwie 562 głosy. 

Ogromne zaciekawienie wzbudzają wy­
które (. dbędą się dniu 5 kwietnia w de­

"'OU\jJLO Sekwany. W okręgu tym Liga Na­
-Republikańska wysunęła włallnego kan­

ta w osobie b. prezydenta Republiki p. Mil· 
nda. Przeciwko Millerandowi wysunięto aź 

innych kandydatur na miejsce zmarłego se­
z obozu lewicowego. 

acje na cześć Mussoliniego lf parlamencie 
włoskim. 

Po dłuższej chorobie Mnssolini d~. 26-go 
m. po raz pierwszy zjawił się w parla· 
re. Cała izba urządziła premJerowi ser­
ną owację. Komuniści starali się urządzić 

przeciw niemu, ale posłowie faszy­
scy bardzo rychło zmusili ich do milczenia. 

Uspokojeniu przewodniczący powitał Musso· 
uroczystą przemową. 
całych Włoszech powrót do zdrowia 

niego wzbudzi ł niekłamaną i wielką ra · 

ziwe oblicze demokracji niemieckiej. 

Kandydat stronnictwa demokratycznego na 
Rzeszy. Hellpacb, oświadczył w swo· 

wie kandydackiej w Dreznie, że głów· 
celami niemieek.iej polityki zagranicznej 

być utrzymanie niemćzyzny nad dolną 
górną Odrą i połączenie z Austrją· 

.Wynika z tego jasno, że nawet demokraci 
leccy, którzy 8ą uważani za najbardziej po· 

usposobione stronnictwo, wywieszają na :YIll sztandarze hasło opanowania pol­
l e g o P o m o r z a i p o l s k i e g o G. S l ą s k a. 

Także basło przyłączenia Austrji dotychczas 
ukrywane przez Niemców występuje coraz 
wyraźniej. 

Jak widzimy, w Niemczech i prawica i le­
wica są zgodne, gdy chodzi o zaborczość nie­
miecką i atak na Polskę. 

Cóż na to powiedzą nasi różni "demo­
kraci" i "wolnomyśliciele&? 

Traktat handlowy polsko-węgierski. 

Dnia 26 marca podpisano w BudapelZcie 
na uroczystem posiedzeniu w ministerjum handlu 
traktat handlowy między Polak" a Węgrami. 
Traktat podpisał \\- imieniu Węgier min. Kany8~ 
w imieniu Polski poseł Michałowski. Po podpi­
saniu węgierski minister spraw zagranicznych, 
Walko, wydał na cześć Polski wielki bankiet 
w hotelu "Hungaria". 

Przeciwżydowski ruch Arabów w Palestynie. 

Uroczystości z powodu przyjazdu b. min. 
angielskiego Ba\foura na otwarcie żydo,,,kieio 
uniwersytetu w Jerozolimie odbyły się poci 
ochroną bagnetów. BaJfour przyjechał do Je­
rozolimy samochodem wraz z członkami sjoni­
stycznej egzekutywy. Samochód ten otaczały 
automobile pancerne i konna żandarmerja. W zdłut 
całej drogi ustawio no patrole wojskowe. 

Na znak proteB_u przeciwko uroczystości 
żydowskiej i przyjazdowi Balfoura Arabowie 
palestyńscy zorganizowali powszechny strajk. 
Szkoły i sklepy arabskie zamknięte. Arabowie 
chodzą po ulicach z czarnemi kokardkami. Po­
licja aresztowała kilku Arabów, którzy w czallie 
przejazdu Balfoura krzyczeli: "precz z Balfou­
rem, precz z żydami-. W obawie przed 
rozruchami arabskimi szczegóły uroczystości 
związanych z przyjazdem Balfoura trzymane 
były w tajemnicy. 

Jak słychać, chrześcijanie i Arabowie po­
stanowili nie pozwalać lordowi Balfourowi na 
wstęp do miejsc świętych. 

Władze komunalne nie wzięły udziału 
w uroczystościach, organizowanych na cześć 
Balfoura. Gazety wyszły w czarnych obwód­
kach. Mahometanie zebrali się w meczetacb, 
aby modlić się o wyzwolenie Palestyny. 

Z Egiptu. 

Przy ostatnich wyborach do parlamentu 
narod'lwcy (nacjonaliści) egipscy odnieśli walne 
zwycięstwo i wybrali na przewodniczącego par­
lamentu byłego premjera Zagblula Paszę 125 
głosami przeciw 86 głosom lewicy, oddanej 
Anglji. 

Wobec takiego rezultatu rząd egipski podał 
się do dymisji. król jednak dymisji nie przyjął 
i zarządził rozwiązanie dopiero co wybranego 
parlamentu i nowe wybory, które mają się odbyć 
25 maja br. 

Z powodu rozwiązania parlamentu rozpo­
częły się w Egipcie niepokoje. Z prowincji nad­
chodzą wiadomości o wielkich demonstracjach 
ludności przeciwko Anglji i obecnemu rządowi. 
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ZJAZD ZW. LUD.-NAR. OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO. 

Dnia 15 Marca br. odbył się Tv War3z8wie 
Zjazd członków i mężów zaufania Zw. Lud .. Nar. 
z powitltów : Warszawskiego, Radzymiólkłego 
i Mińsko-Mazowieckiego pod przewodnictwem 
posła A. Marylskiego. Po uchwaleniu r~'lolucji. 
stwierdzającej gotowvść największych ofiar 
i krwi i mienia dla obrony najświętszych praw 
Polski, zogwarantowanych Traktatem Wersal­
skim, przeciw którym podstępnie knujlil i spi· 
skują Niemcy, Zjazd zajllł się sprawami samo­
rządowemi, dla omówienia których był zwołany, 
z uwagi na uebwalane obecnie w komisj i admi· 
nistracyjnej projekty ustaw samorządowych. 

Przedstawiciel Zw. Lud.-Nar. w komisji, 
poseł Al. Dlierżawski, obszernie zreferował 
stan tych spraw, zaznaczajł\c, że dąieniem Zw. 
Lud. Nar. jest uchwaleni. takiego samorządu, 
któryby zamiast rozluźniać spójnie państwową, 
jak lego pragnie lewicIl, wzmacniał s i ły wew­
nętrzne państwa przez udział w administracji 
czynników obywatelskich, działajllcych harmo­
nijnie z organami rządowemi. 

Dlatego też Zw. Lud.-Nar., obok wielu 
innych postulatów, domaKa lię, aby prawa 
członka gminy otrzymał tylko ten, kto mieszka 
conajmniej rok w Kminie (lewica domaga się, 
aby wystarczyło pół roku), aby prawo głoso­
wania na członków Rady Gminnej miały osoby, 
które ukończyły 24 lata, tl dla zapewnienia po­
ważniejszym, rozumniejszym i bardziej odpo­
wiedzialnym mieszkańcom gminy stosownego 
wpływu na sprawy gminne, wprowadza do or­
eynacji wyborczej do Rad Gminnych zasad~ 
t. zw. pluralności, to znaczy dodatkowy głos: 
dla tych, którzy ukończyli 30 lat życia dla tych, 
którzy odbyli w czasie wojny służbę wojskową 
w wojsku polskiem i dla umiejllcych czytać 
i pisać po polsku. 

Lewica, pragnąca utrzymać w dalszym 
ciągu politykę w gminie, boi się, jak ognia, 
wpływu ludzi mądrzejszych i stateczniejszych, 
pralnie dać prawo głosowania 21-1etniej mło­
dzieży, zwalcza "pluralność", przyjętą już przez 
Komisję Sejmową i zapowiada podburzanie mas 
wiejskich przeciw temu projektcwi. 

Wszelako Związek Vldowo-N!lrodowy nie 
ulęknie się tych pogróżek, bo wierzy, że ogół 
społeczeństwa potępi demagogiczne próby roz­
bijania państwa i poprl:e stanowisko Związku, 
podyktowane troską o całość i wewnętrzną 
siłę p8ństwa. 

Niech we wszY8tkich zakątkach kraju oby­
watele, troskliwi o 108 Polski, rozważą te sprawy 
i wyrażą poparcie stanowisku Zw. Lud.-Nar. 

Zebrani na Zjeździe Okręgowym w War­
szawie jednomyślnie uchwalili wnioski posła 
Dzierżawskiego, które brzmią: 

1. Zjazd Okręgowy Zw. Lud.-Nar. z pow.: 
Warszawskiego, Radzym. i Mińsko·Mazowiec · 
kiego stwierdza. że zadaniem samorządu w nie"­
podległem PAóstwie Polskim jest wzmocnienie 
siły wewn~trznej państwa przez udział wad· 

ministracji czynnikóN obywatelskicb. 
jących harmonijnie z organami rządow 
a nie rozluźnianie spójni państwowej, jak 
domaga się lewica, działają ca s Ni11domie na 
rzyść odśrodkowych dążności mniejszości 
rodowych. 

2. Odnośnie do ustroju gminy 
zjazd domaga się : 

aj ograniczenia członkostwa gminnego 
do najmniej jednorocznego okresu zamU:'~Z~lIJUII 
w gminie; 

b) SKupienia zarządu gminy i odpowie 
noś ci zań w osobie wójta, a nie wielo~łh~a"n 
zarz~dlJ, niezdolnego do s;>rężystej ..... 'u ...... " yu., 

c) oddania decyzji w sprawie zmiany 
nic ~min .w ręce czynników rządowych, 
jących na podstawie opinji rad ,minnych i 
działów powiatowych; 

d) wzmocnienia nadzoru państwowego 
samorzlldem gminnym przez zatwierdzenie 
branych zarz"dów gminnych oraz moinoić 
nięcia ich, jeśli działają na niekorzyść 
i państwa; 

e) oparcia finansowej I'olpodarki ~min 
zasadzie ścisłej i planowej olzcz,dnoici; 

f) utrzymania dotycbcztllowych upra 
w zakresie majątku w gromadzkich; 

S. Odnośnie do ordynacji wyb 
,min wiejSKich Zjazd oświadcza sił za 
nOlchł z głosem dodatkowym dIn: 

a) tych, którzy ukończyli 30 lat życia; 
b) tych, k~órzy odbyli w czasie woj 

służbę wojskową w formacjach polskich; 
c) samodzielnych gospodarzy, opłacają 

choćby najmsiejszy podatek bezpośredni 
rzecz gminy; 

d) umiejllcych czytać i pisać po polsku. 
4. Zjazd oświadcza się bezwarunkowo 

ci w systemowi głoBowania na listy nu ... nw8DI 

. do rad gmionych, w miejlce którego 
wprowtldzić głosowanie n /ł oloby w ok 
wybierających po 2 do 4 radnych , co jest 
gólnie wlIŻne dla gmin zb iorowych w b. 
rosyj skim. 

5. Wobec pogróżek, rzucanych przez 
nictwa lewicowe w Sejmie, że walkę o 
rZł\d przeniosą na teren kraju, Zjazd stw 
że czynniki nczen" mlrodowe i ludowe VI 
sce nie ulękną się tych pogróżek i wzywa 
społeczeń3twtl polskieg), aby demagogji 
cowej, opartej ua bałamucsniu nieuś 
nych warstw, pU_8ciwstawił męskie i rzecZ 
stanowisko, podyktowane troską o całość i 
nętrzną siłę pllń8t 'Na oraz dobro gmin i 
mieszkańców. . 

6. W tym celu Zjazd wzywa K'Jła pO f/I" 

towe . miejscowe Z N . Lud.-Nar., aby w 
zumieniu ze wszystlciemi narodowemi 
kami przystąpiły w najbliższym czasie do, zO.~ 
ganizowania zebrań, poświęconych omaw1SJ1l 

spraw samorządu gminnego. 

Nie bij żyda? ale go 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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ŻYDZI PRZECIW POLSCE. 
w nowoiorskim piśmie "Tbe Globe A nie­

ki A. Fisbmlln wystąpił z wtzwaniem do ży­
, aby przeszkadzali w uzyskaniu przez Pol · 
pożyczki w Ameryce. . 
Poniżej podajemy treść tego wezwama za 
m pohkiem w Ameryce (~Sokół Polski" 

19 lutego r. b. Nr 8".) 
Wezwanie to brzmi: 
2ydostwo amerykańskie musi pilnować, 

by" pożyczka polska nie powiodła się - pisze 
mao. Jest to obowiązek każ jego żyda, god­

swego imienia". 
.Polska nie dała rówDveh praw żydom­
a dalej Fishman. 2ydowstwo amery­

przeto musi Z\l\ rócić sięna jedyną drogę, 
której może uderzyć w rząd polski. 

Radzi, ażeby zoslała stworzona orgaoiza­
żydowska, składająca się z wszystkich E.fer 

1nł" ..... r.ucb, bez różnicy prLekonań poJitycz­
. Orgaoizacja ta skieruje S'V; ą eoergj~ w celu 

polskich pożyczek, oojkotowania polskiego 
lu, i wytworzenia wrogiego stos:lnku do 
i w rządzie Stanów Zjedngezonych". 
Sztuka żydowska się oie udała, Polska my­
poiyczką i oa względnie dogodnych wa· 

li ch. Dowodzi to, że i w Ameryce zal'zy-
się już poznawać Olł kłam twach i 08zczer· 

acb żydowskicb. Zapamiętać należy, że na 
tatniem ilwym zjeździe żydzi uchwalili iść 
Polsce razem z lewicą. 

Kresy mają dość demagogji 
wyzwoleńczej. 

Ludnolć na ziemiach wschodnich majuż dość 
gogji, podburzania przeciw wladzom i wi­

II przeciw państ wu. 
Otrzymaliśmy wiadomość, że Sejmik po­
Saraeńskiego, jako przedstawicielstwo 

kretowej, oburzonej i zaniepokojonej 
wową robotą pos. Kordowskiego (Wy-

nie) uchwalił jednogłośnie następującą 
ci~ : 

"Ze względu na szereg nietaktów, popeł­
ch na terenie tutejszego powiatu przez 

na Sejm Rzeczypospolitej, p. Kordow­
go, wyrażających się w dyskredytow8niu 

stawicieli władz miejscowych zarówno pań 
ycb, jak i samorządowych. Sejmik Powia­

y, zebrany w dniu 28 I. 1925 r., uchwala 
się z prośbą do władz miarodajnych 

bezpieczenie tut. powiatu od wszelkiego 
nietaktownych wystąpień pp. posłów 

~ych, a wszczególooś.ci od demllgogicz­
l dyskredytującycb Rzeczpospolitą wyitą-
p. posła Kordowskiego·. 
Oby pełen troski o 103 Państwa, powllżny 
przedsla wicieli llldności kresowej znalazł 
te zrozumienie u władz naczelnych i przy­
do opamiętania niepoczytalnych burzy­

ładu i porządku. 

R O Z M A I T O Ś C I. 
Osadnictwo w Kanadzie. Z Państwowego 

Urtędu Pośrednictwa Pracy w Kielcach (~amek 
Nr tel. 37) dowiadujemy się, iż Rząd Kanadyj­
ski zamiErla osiedlić "'II letnim okresie roku bie­
zącego 1000 rodzin rolników z Europy konty­
nentalnej w Kanadzie Zachodniej i 200 rodzin 
rolników na Północy od Winnipegu w okolicy 
położonej między jeziorami. 

Każdy osadnik winien posiadać od 400 do 
1000 dolalów, których część musi zdeponować 
w Kanadyjskim Urzędzie Emigracyjnym jako 
gwarancję, iż dana rodzina osiedli się nH miej­
scu, wskazanem mu pnez Rządowe Władze Ko­
lonizacyjne. 

Przybyłe rodziny otrzymują na poc:!:'ltek 
osady rolne z niewielkim obszarl/m ziemi upraw­
nej i miernemi budynkami, z k.tórych będą mogły 
korzystać bezpłatnie do 6 miesięcy, poczem 
wolno im będzie nabyć według uznania bądź tę 
osadę, w której zamieszkiwali, bądź inną na ko­
rzystnych warunkacb, obliczonych według cen 
bież~cycb. 

Ponadto począwszy od 15 marca r. b. ma 
być sprowadzonych z Europy Kontynentalnej 
4.500 rob:i tników rolnych, którzy po opŁaceniu 
kos~tów podróży do Winnipegu wykazać się 
muszą posiadaniem 25 dolarów kanadyjski cb. 
Robo~nicy ci będą mieli pracę zapewnioną sta­
raniem kanadyjskiego Departamentu Koloniza­
cyjnego, przyczem wszyscy robotnicy i osad­
nicy muszą odpowiadać kanadyjskim przepisom 
emigracyjnym pod względem zdrowia i umie­
jętnoici czytania. 

Kon!!esjonowane przez Rząd Polski Towa­
rzystwa okrętowe uzyskały już od władz Ka­
nadyjskich zezwolenie na przewiezienie do Ka­
nady 50 rodzin rolniczych, mogących się wy­
kazać posiadaniem, poza gotówką na podróż, 
kwotą 1000 dolarów, 650 rodlin rolniczych mo­
gącyeh się wykazać posiadaniem kwoty 500 de­
larów poza gotówk'l na podróż, oraz 500 ro­
botni'· ó" rclnych, którzy winni posiadać ogó­
łem 220 dolarów na konta podróży, i utrzy­
manie się w Kanadzie do czasu nadania im pracy. 

BHżny ch informacji, dotyczących powyż­
ezej zamorskiej emigracji udzielIi Państwowy 
Urząd Pośradnictwa Pracy, do którego winni 
zgłaszać s ię wszyscy zainteresowani, unikając 
fałszywych wiadomości o warunkach emigracji 
do Kanady, rOlsiewanych przez szkodliwych 
agitatorów, działających w celu wyzysku. 

Aktualne wydawnictwa. Następujące wy­
dawnictwa wyszły nakładem Zjednoczenia Mło­
dzieży Polskiej. Skład główny: Sp. Akcyjna 
"Ostoja", Poznań, Pocztowa 15. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 

Walerja Szalay-Groele-Bolesław 
C h r o b r y kompletny materjał na uroczystą wie­
czorni cę. Śpiewy, deklam. " żywe obrazy, wykład. 

F e li c j a 2 u r o w s k a - S w i ę t o N a r o­
d o w e, wybór stosownych przemówień i uroz­
maiceń na obchód ku czci Konstytucji 3 maja. 
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- Królowa Korony Polskiej, z mową 
ks. Prałata Kłosa, podręcznik na urządzenie 
marjologieznej wieczornicy. 

Ludwik Wrzesiński - Poświęcenie 
sztandaru, program i materjały na uroczy­
stość organizacyjną. 

W aIerj a S zaIay- Gro ele - Zm ar­
twych wstali, obrazek dramatyczny na role 
żeńskie na tle epoki BoleRława Chrobrego. 

Walerja Szalay-Groele - Królew­
ska korona, obrazek dramatyczny na role 
męskie z czasów Bolesława Chrobrego. 

F eHcj a Zuro wska - Żołnierz, sztuka 
teatralna na role męskie, osnuta na tle wojny 
polsko-bolszewickiej. 

Ks. Franciszek Walczyński, Op. 147 
a) - Już majowe świecą zorze, 12 pieśni 
majowych ku czci N. M. Panny, chór na 3 głosy. 

. Ks. Franciszek Walczyński, Op. 147 
b) - Królowa Polska, 12 pieśni ku czci 
Królowej Korony Polskiej, na 3 głosy równe. 

Klęska pożarów. Rok bieżący pod wzglę­
dem pożarów zapowiada się bardzo niepomyślnie. 
Według danych, zaczerpnittych w Odziale Kie­
leckim P. D. U. W. od dnia 1. I. do dnia 15 
nI. rb., a więc w okresie zazwyczaj najmniej­
szej palności. na terenie szelciu powiatów, wcho­
dzących w skład Oddziału, miało miejsce w dziale 
ubezpieczeń przymusowych hudowli 39 poża­
rów, pastwą których padło 65 nieruchomości 
z 99 ł:5udowlami; odszkodowanie pogorzelowe 
wypłacone przez Oddział wyniosło Rumę 39.280 
złotych. 

Według powiatów ilość pożarów i wypła· 
cone odszkodowania pogorzelowe wynoszą: 
Kielecki 6 pożarów na sumę strat 1841 zł. 
Jędrzejowlki 11" " lO Q,1!18,. 
Miechowllki 15" " lO 7.535" 
Pińczowski 6" " " 5.098" 
Stopnicki 22" " ,,13 782 lO 

Włoszczowski 6" " lO 1.820" 
Oprócz tego w dziale ubezpieczeń dobro­

wolnych (budowle, krescencja, towary i t. p.) 
zanotowano przez Oddział 4 pożary, na ogólną 

- sumę strat 10.162 zł., z tego największy pożar 
miał miejsce w dfliu 21 I. hr. na fal warku Za­
gość, pow. Pińczowskiego, podczas którego spa­
liło się zboże i słoma i za który wypłacono od­
szkodowanie pogorzelowe w sumie 5.151 zł. 

Doniosłe odkrycie. Dzienniki donoszą 
z Kairu o doniosłem odkryciu, dokonanem przez 
angielską wyprawę arcbeologiczDI\ uniwersytetu 
Harward w rejonie piramid. Natrafiła ona na 
korytarz, który w głębokości 80 stóp kończył 
si~ grohowcem z czasów IV-ej dynastji, praw­
dopodobnie siostrzeńca faraona poprzednika 
Heopsa. W grr,bowc.u znaloziono mnóstwo 
Iprzętów i naczyń, a aczkolwiek wiele jest 
uszkodzonych, jeszcze pozostałe przedstawiają 
olbrzymią wartość. 

.--------------­---------------II 
II Jedyny polski 
II ~zyn kapeluszy i czapek 

!! W. BLASZCZY 
II ul: Duła Nr 11 w Kielcach 

II 
II 

poleca się Sz. KLIJENTELI. .--------------­---------------
NOWE 

NA RATY 

poleca zakład 

ORGANMISTRZO 

A. SAGANOWSKI i S 
Kielce, ul. Bodzentyńska Nr 58. 

Przyjmuje także 

.'" ! 
! Kieleckie Laborałorjum Chemiczne 
i -
i WACŁAW JAGNIĄTKOWS 
! Kielce, ul. Hipoteczna 21, telefon 93. 

= -= = -= ---= = -= -

Poleca po cenach najniższych' : 
pastę i eliksir do zębów, wodę kolońską, 

glicerynę zgęszczoną do rąk, udelikatnia 
jący cerę goldkrem i inne kosmetyki; pa 
stę do obuwia wszelkich kolorów, pastę 

do podłóg, atrament, tusz i t. p_ 
~ 

~łI"lłIllilll.II .... II .... II .... II .... III ... IłI .. m ........... I, .. ,,'" 

Skradziono ~!~:z W~jS~.wD. 
chowie, na imię Wincentego Milewski 
mieszkałego we wsi Boczkowice, gm. Książ 

pow. Miechowskiego. 

Redaktorzy: Ks. ADAM BLASZCZYK i HENRYK PRZYBYLSKI. Wyd: Ks ADAM BLASZ 

Odbito w drukami "Jedność" w Kielcach, pod zarządem St. 
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